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T O R U Ń  W  C iech o c in k u  baw iła  
d e le g a c ja  h a rc e rz y  p o m o rsk ich ,  k tó ra  
z o s ta ła  p rz y ję ta  p rzez  P . P r e z y d e n ta  
R zp lite j  na  au d je n c j i .  D e leg ac ja  p r o 
s i ła  P. P re z y d e n ta  o w zięc ie  u d z ia łu  
w ju b i l e u s z o w y m  zlocie h a rc e rzy  po
m o rs k ic h  n a d  je z io re m  g a rc z y ó s k ie m .  
P. P re z y d e n t  zap o w ied z ia ł  u d z ia ł  w 
zlocie.

Przy jęc ie  u m i n i s t r a  Zaleskiego 
w Genewie.

G E N E W A . M in is te r  sp r .  z a g ra n ic z -  
n y e b  Z a lesk i  w y d a ł  ś n ia d a n ie  d la  sze 
fów  de leg acy j  p a ń s tw  M ałej E n t e n t y  
j p a ń s tw  b a ł ty c k ic h  na  K onfe ren c ję  
R o zb ro jen io w ą .  O becni byli: m in is te r  
spr. z a g ra n ic z n y c h  C zech o s ło w ac j i  dr. 
B enesz ,  szef  d e leg ac j i  r u m u ń s k ie j  m in .  
T i tu le s c u ,  d e le g a t  Ju g o s ła w j i  m in .  
S zu m en k o v ic ,  szef  d e leg ac j i  e s t o ń 
sk ie j  g e n .  L a id o n n e r ,  b. m in .  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  F in la n d j i  p. H ols ti  i d e 
le g a t  Ł o tw y  przy L id ze  N arodów  p. 
P e id m a n is .  Z de leg ac j i  p o lsk ie j  n a  
K o n fe ren c ję  R o zb ro jen io w ą  bra li  u- 
dz ia ł  w p rzy jęc iu  g e n .  B u rh a rd -B u -  
k a c k i ,  nacz . E d w . R a c z y ń sk i  i rad ca  
T y tu s  K o m arn ick i .

Święto ku c z d  P u ł a s k i e g o  w Ameryce.
W A S Z Y N G T O N . S e n a t  a m e r y k a ń 

sk i p rzy ią j  w n io s e k  zg ło szo n y  przez 
d e m o k ra ty c z n e g o  s e n a to ra  W a lsh a  
z M o n ta n y ,  w z y w a ją c y  p re z y d e n ta  
H o o v e rs  do u s ta n o w ie n ia  d n ia  11 p a ź 
d z ie rn ik a  ja k o  a m e r y k a ń s k ie g o  ś w ię ta  
n a ro d o w eg o ,  p o św ię c o n e g o  p a m ię c i  
gen . P u ła s k ie g o ,  b o h a te ra  w a lk  o n ie 
p o d le g ło ść  S ta n ó w  Z jednoczonych .

Walki pol i tyczne w Saksonj i
pomiędzy hitlerowcami a komunistami.

L IPSK . W a lk a  p o l i ty c z n a  w S a k 
so n j i  rozgo rza ła  n ad o b re .  C odz ienn ie  
n ie m a l  w e  w sz y s tk ic h  w ię k sz y c h  
c e n t r a c h  p rz e m y s ło w y c h ,  a n a w e t  i 
po w s ia c h  dochodzi  do k rw a w y c h  za 
b u rzeń  i w a lk  h i t le ro w c ó w  z k o m u 
n is ta m i .

W L ip s k u  doszło  w czoraj do k rw a  
w ej w a lk i  u l iczne j ,  w w y n ik u  k tó re j  
k i lk a n a ś c ie  o sób  zos ta ło  p ow ażn ie  p o 
tu rb o w a n y c h .  M an ife s tan c i ,  s k ła d a ją c y  
s ię  p rz e w a ż n ie  z k o m u n is tó w ,  z a a t a 
k o w a l i  czy n n ie  o d d d a ł  policji . W y
w ią z a ła  się  o s tra  s t rze lan in a .

W H alle  oddz ia ł  h i t le ro w có w  n a 
p a d ł  z n ie n a c k a  n a  w raca jący ch  z z e 
b ra n ia  k o m u n is tó w ,  k tó ry c h  do tk l iw ie  
pobito ,  p rzy czem  d w óch  k o m u n is tó w  
odw iez iono  w s t a n i e  c ię ż k im  do szp i
ta la .

W id o w n ią  k r w a w y c h  za jść  było 
ró w n ież  m ia s to  E is le b e n ,  g dz ie  z ra 
n io n o  ciężko  k i lk u  k o m u n is tó w  i h i t 
le ro w có w .

W K o e th en  h i t le ro w c y  z a sz ty le to 
w a li  jed n eg o  cz ło n k a  re p u b l ik a ń sk ie g o
R e ic h sb a n e ru .

W L ib ach  bo jów ki k o m u n is ty c z n e  
zd em o lo w a ły  d w a  loka le  h i t le ro w sk ie .  
Na u l icach  w y w ią z a ła  się s t rz e la n in a  
w  czasie  k tó re j  j e d e n  re ich sb an e ro -  
w iec  zosta ł  z ab ity ,  a s z e re g  osób od
niosło  ra n y  w te m  7 ciężk ie .

S y tu a c ja  je s t  bardzo  p o w ażn a  i 
•właaz® noszą  s ię  z z a m ia re m  o g ło sze 
n ia  s ta n u  w y ją tk o w e g o .

uiojny domowej w Niemczech.
L e w i c a  n i e m i e c k a  w o b r o n ie  przed  H it lere m.

B E R L IN . W H a m b u r g u  o d b y ł  s ię  
k o n g re s  „w a lk i  p rz e c iw fa s z y s to w s k ie j ’  
w  k tó r y m  bra ło  u d z ia ł  2.000 d e le g a 
tó w . O brady , k tó re  toczy ły  się  pod 
p a t r o n a t e m  k o m u n is ty c z n e j  p a r t j i  N i e 
m ie c ,  z ak o ń czy ły  s ię  u c h w a łą ,  n a w o 
łu ją c ą  do z jed n o czen ia  w sz y s tk ic h  
z w o le n n ik ó w  p a r t j i  m a rk s is to w s k ic h  
w  „ m a s o w ą  c z e rw o n ą  sa m o o b ro n ę ”.

G e n e ra ln y  se k re ta rz  n iem ieck ie j  
par t j i  k o m u n is ty c z n e j ,  pose ł  do L ang-  
t a g u  p ru s k ie g o  P ie c k ,  p o w o ła ł  s ię  w 
sw o je m  p rz e m ó w ie n iu  n a  d o n ie s ie n iu  
d z ie n n ik a  so c ja l i s ty c z n e g o  „ V o rw iir ts” , 
w e d le  k tó re g o  so c ja ln a  d e m o k ra c ja  
o d e g ra  w k ró tc e  ro lę  w  N iem czech .  
P ie c k  tw ie rd z i ,  że so c ja ln a  d e m o k ra c 
j a  z a m ie rza  w sp ó ln ie  z p a r t ja m i  ś r o d 
ka, k tó ra  m a  s ię  p r z e c iw s ta w ić  d y k 
ta tu rz e  z p raw ej  czy z lew e j  s t ro n y .

O tem ,  że socjaliści n ie  p o d d a d z ą  się  
n a ro d o w y m  so c ja l i s to m  bez zac ię te j  
w a lk i ,  św ia d c z y  p rz e m ó w ie n ie  p re z y 
d e n ta  R e ic h s ta g u  L o e b e g o  podczas  
ro b o tn iczeg o  d n ia  sp o r to w eg o .  L eobe 
o św iad czy ł ,  że k a ż d y  cz łonek  R eichs-  
b a n n e ru  m u s i  być  p rz y g o to w a n y  na 
z a ry z y k o w a n ie  sw e g o  życ ia  w ob ron ie  
sw oje j sp ra w y .

—  P . G o ebbe ls  t r a k tu je ,  —  m ów i 
Loebe , —  P a p e n a  i S c h le ic h e ra  jak 
sw o ich  podoficerów , k tó rz y  m u s z ą  
sp e łn ia ć  je g o  rozkazy . Ś lu b u je m y ,  że 
d o pók i jeszcze  ch o ć  je d e n  R e ic h sb a n -  
n e ro w iec ,  choć  je d e n  sp o r to w ie c ,  choć  
jed en  ro b o tn ik  będzie  m ó g ł  w zn ieść  
sw o ją  p ięść  k u  n ie b u ,  k a ż d a  p ió b a  
z a d a n ia  n a m  g w a ł tu  rozb ije  się  o r.asz 
ż e lazny  fron t.

Bawaria dąży do monarchii.
S e n s a c y j n e  o ś w i a d c z e n i e  p r z y w ó d c y  b a w a rs k ie j  parfji lu d o w e j .

L O N D Y N . „D aily  E x p r e s ” z a m ie s z 
cza w y w ia d  z p rz y w ó d c ą  c h ło p ó w  b a 
w a r s k ic h  i c z ło n k ie m  b a w a rsk ie j  p a r 
t j i  lu d o w e j  dr. H e im e m .  O św iad czy ł  
on, iż n a d sz e d ł  czas, a b y  B a w a r ja  
p rz y w ró c i ła  w ła d z ę  k ró le w sk ą  i pow o 
ła ła  n a  t ron  k s ięc ia  R u p re c h ta .  75 proc. 
lu d n o śc i  b a w a rs k ie j  j e s t  za  p rz y w ró 
c e n ie m  m o n arch j i ,  co j e d n a k  n ie  o z 
nacza ,  że B a w ar ja  ch ce  s ię  o d łączy ć  
od R zeszy . B a w a r ja  chce  m ie ć  p raw o  
u rz ą d z e n ia  sw e g o  życ ia  w e w n ę trz n o -  
p o l i ty c z n e g o  w e d łu g  k o n s ty tu c j i  n ie 
za leżnej od in n y c h  k ra jów  z w iązk o 
w y c h  Rzeszy. P rzy sz ła  m o n a rc h ja  Ba- 
w a r j i  n ie  będz ie  a b s o lu tn ą ,  lecz k o n 
s ty tu c y jn ą ,  o p a r tą  o d w u iz b o w y  p a r la 
m e n t .  P ro je k t  p rzysz łe j  k o n s ty tu c j i  
ba w a rsk ie j  j e s t  ju ż  o p ra c o w a n y .  P rz e 
w id u je  on, iż s e n a t  b a w a rsk i  będz ie  
sk ła d a ł  się  z cz ło n k ó w  m ia n o w a n y c h  
p rzez  kró la .  B ęd ą  to  p rz e d s ta w ic ie le  
p rz e m y s łu ,  u n iw e r s y te tu ,  kośc io ła ,  
ko rp o ra c y j  h a n d lo w y c h ,  z aw o d o w y ch  
i spo łeczu y ch .  Izba  posłów  w y b ie ra n a  
będz ie  w e d łu g  obo w iązu jące j  te raz  
o rd y n ac j i  w y b o rcze j  z t e m  je d n a k  z a 
s t r z e ż e n ie m ,  że p o w sz e c h n e  p raw o  
w y b o rc z e  b ędz ie  o g ra n ic z o n e .  W p ro s t  
r e w e la c y jn ie  b rzm ią  k o ń c o w e  u s tę p y

w y w ia d u  z dr. H e im e m . O św iad czy ł  
on, iż n a d s z e d ł  czas, g d y  z a ta r g  m i ę 
dzy B a w a r ią  i R zeszą  m o że  o s ią g n ą ć  
sw ój p u n k t  szczy to w y . B a w a r ja  s z u k a  
w  p rz y sz ły m  k ró lu  o p a rc ia  w w a lce  
o s w ą  a u to n o m ję  i p rzec iw k o  z a m ę to 
w i, k tó ry  z a p a n o w a ł  w  N ie m c z e ch  i 
p rzec iw k o  rządow i Rzeszy , k tó ry  w y 
w ie ra  p re s ję  n a  B aw ar ję .  N ie c h c e m y  
w alk i ,  lecz jeże li  z m u s z ą  n a s  do w a l 
czenia , j e s t e ś m y  go tow i.  (ATE).

B ER L IN . B n a s tę p c a  t ro n u  b a 
w a rsk ie g o ,  k s .  R u p re c h t ,  o d b y w a  o- 
b e c n ie  podróż po dolnej P ra n k o n j i ,  
g d z ie  j e s t  o w a c y jn ie  p r z y jm o w a n y  
p rzez  lu d n o ść .  Ks. R u p r e c h t  w zią ł 
m . in. u d z ia ł  w  60-ej ro czn icy  za ło
ż en ia  z w ią z k u  w o jsk o w e g o  w  N e u s ta d t ,  
g dz ie  by ł  p o w ita n y  p rzez  p rz e w o d n i 
czącego  m ie jsc o w y c h  z w iązk ó w  patr jo -  
ty c z n y c h .  W  w y g ło sz o n e m  p rz e m ó 
w ie n iu  k s ią ż ę  R u p r e c h t  p o ru szy ł  s p r a 
w ę  o b ecn eg o  z a ta rg u  p o m ię d z y  R ze 
szą  a B aw ar ją ,  d a ją c  w y ra z  p rz e k o n a 
n iu ,  iż B a w ar ja  m u s i  p rz e c iw s ta w ić  
się  d ą ż e n iu  rz ą d u  R zeszy  do s c e n t r a 
l izo w an ia  w ła d z  w  N ie m c z e ch  ja k o  
n ie z g o d n e m u  z z a sa d ą ,  n a  k tó re j  u- 
tw o rz o n a  zo s ta ła  R zesza  p rzez  B is 
m a rc k a .  (PA T).

Zabójstwo w magistracie stolicy.
Z r e d u k o w a n y  urzędn ik  z a s t r z e l i ł  n a c z e l n i k a  wydz ia łu ,

W A R S Z A W A . N a te re n ie  m a g is t r a  
t u  w a rs z a w s k ie g o  ro zeg ra ła  s ię  k r w a 
w a  scena .  Do g a b in e tu  I ej sek c j i  
(ogólnej)  w y d z ia łu  f in a n so w o -p o d a tk o -  
w eg o ,  p. H e n ry k a  D ę b iń s k ie g o  w szed ł  
z r e d u k o w a n y  u rz ę d n ik  teg o ż  w y d z ia łu  
s tu d e n t  K u ja w sk i  i po k ró tk ic h  s ło 
w a c h  da ł  do s w e g o  by łego  zw ie rzchn i 
k a  k i lk a  s t rz a łó w  rew o lw ero w y ch .  
D ę b iń s k i  u p a d ł  n a  podłogę , b rocząc  
k rw ią ,  a u rzęd n icy ,  k tó rzy  zb ieg li  n a  
o d g ło s  s t rza łó w  do g a b in e tu  odebra li  
K u ja w s k ie m u  re w o lw e r .  J a k  się  o k a 
zu je  K u ja w sk i  zw o ln iony  zos ta ł  z w y 
dz ia łu  f in a n so w e g o  w  drodze  d y s c y 
p l in a rn e j  za sp o l iczk o w an ie  lek a rza  
m ie jsk ie g o ,  k tó ry  w y d a ł  u je m n ą  opin- 
j ę  o jeg o  s ta n ie  zd ro w ia ,  co m ia ło  
s ta ć  s ię  p rzy czy n ą  p o z b a w ie n ia  go 
p ra c y .

K u ja w s k i  n ie  by ł łu b ia n y  w  pew" 
n y c h  k ie ro w n ic z y c h  k o łach  m ag is tra tu *  
o s ta te c z n ie  zw o ln io n e  go. U w a ż a ł  on 
za s p ra w c ę  zw o ln ie n ia  z p o s a d y  n a 
cz e ln ik a  D ę b iń sk ie g o  i p o s ta n o w ił  r e 
w o lw e re m  w y m ie rz y ć  sobie  s p ra w ie 
d liw ość .

D ę b iń sk ie g o  w  s ta n ie  c ię ż k im  
p rzew iez iono  do szp i ta la ,  g d z ie  zm ar ł ,  
K u ja w sk ie g o  zaś  o d s ta w io n o  do sę 
dziego  ś ledczego .

Wrogowie  BRUDU abonują  „ C zy s to ść"
z  dodatk. bezpł. „ L e k a rz  D o m o w y "  

oraz „ L e k a rz  D e n ty s ta " .
Rocznie zł. 6.  P. K. O. nr. 15-960.
Red w Warszawie, Skrz. poczt. 729.
W  C z ę s t o c h o w i e  b l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a  R e d .  
L e k a r z  -  D e n t y s t a  M i c h a ł  G r e j n i e c ,  A l e j a  N.  M a r i i  

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ a n n y lO ^ ^ ^ * e le fo n  2-50.

G a f a  l ikwiduje  s w ą  d z i a ł a ln o ś ć
w Polsce.

W A R S Z A W A . N a te re n ie  s to l icy  
k rą ż y  u p o rc z y w a  p o g ło sk a ,  że już  
w  b l is k im  czas ie  B a t ’a  m a  z l ik w id o 
w a ć  s w o ją  d z ia ła ln o ść  w P o lsc e .  Ma 
to być sp o w o d o w a n e  d u ż e m i  s t r a ta m i ,  
j a k i e  pon io s ła  f i r m a  c z e c h o s ło w a c k a  
n a  te re n ie  P o lsk i .  W ro k u  u b ie g ły m  
s t r a t y  B a t ’a w  P o lsce  w y n io s ły  około 
100 ty s ię c y  z ło ty ch ,  a n a  pó łrocze  b. r. 
s t r a ty  te  m a ją  być s to s u n k o w o  jeszcze  
w ięk sze .  W k a ż d y m  ra z ie  u c h o d z i  za 
p e w n e ,  że g d y b y  n a w e t  n ie  doszło  do 
l ik w id a c j i  B a t ’a w P o lsc e ,  to  s z e re g  
m a g a z y n ó w  w  p o s z c z e g ó ln y c h  m i a 
s ta c h  u le g łb y  l ik w id a c j i ,  t a k  że d z ia 
ła ln o ś ć  B a t ’a w  P o lsce  z o s ta ła b y  z n a c z 
n ie  zw ężona .

Rozruchy p rzec iwka to l i ch ie  w I r landj i .
LO N D Y N . W  p ro w in c j i  p ó łnocno-  

i r la n d z k ie j ,  U ls te r  o d b y ły  s ię  p rzec iw - 
k a to l ic k ie  d e m o n s t ra c je .  W  B a l ly m e n a  
t ł u m  l ic zący  k i l k a s e t  osób  o b rzu c i ł  
k a m ie n ia m i  w y c ie c z k ę  ja d ą c ą  n a  k o n 
g re s  e u c h a ry s ty c z n y .  W ie le  osób zo
s ta ło  p o tu rb o w a n y c h .  D e m o n s t ra n c i ,  
w n o sz ą c  o b e lż y w e  o k rz y k i  p rzec iw k o  
p ap ieżo w i to w a rz y sz y l i  w y c ieczce  n a  
dw orzec , g d z ie  rozbili k a m ie n ia m i  
szy b y  w ag o n ó w . K ilka  osób  zosta ło  
r a n n y c h  o d ła m k a m i  S2 k ła .  W L a rn e  
t ł u m  d e m o n s ta n tó w  zeb ra ł  s ię  n a  d w o r 
cu , s k ą d  o d jeżd ża ł  po c iąg  n a  k o n g re s  
e u c h a r y s ty c z n y  d o ’ D u b lin a .  W śró d  
ok rz y k ó w  p rz e c iw k a to l ic k ic h  poc iąg  
ob rzu co n o  k a m ie n ia m i .  K ilka  osób  
zo s ta ło  r a n n y c h .  T eg o  s a m e g o  d n ia  
d e m o n s t r a n c i  w yb il i  szy b y  w  k o śc io 
łach  k a to l ic k ic h .  W B e lfa śc ie  i C o le 
ra in e  doszło  ró w n ież  do n a p a d ó w  na  
od jeżd ża jące  w y c ieczk i  do D u b lin a .  
K i lk a d z ie s ią t  osób odn ios ło  ran y .(A T E ) .

L O N D Y N . W  D o n e m a n a  w h r a b 
s tw ie  T y ro n e  w  I r lao d j i  dos ło do zajść  
p o d c z s s  p o c g o d u  zo rg a n iz o w a n eg o  
przez  o ra n ż y s tó w .  S z ta n d a ry  p a p ie sk ie  
zo s ta ły  spa lone . O ranżyśc i  n ie  z a a t a 
k o w a l i  ty lk o  d w ó c h  p o c iąg ó w  n a  o g ó l
n ą  i lość  9 ,g k tó re m i p ie lg rz y m i  p o w ra 
cali do B e lfa s tu .  P o c iąg i  by ły  ob rzu co n e  
k a m ie n ia m i .  P r a w ie  w c a ły m  U ls te n e  
doszło  do p o d o b n y ch  in c y d e n tó w .  
Ś m ie r te ln y c h  w y p a d k ó w  podczas  s ta rć  
n ie  było. (P A T ).

Hitlerowcy w ys tępu ją  p rzec iw  r ządow i  
Rzeszy.

Potępienie stanowiska Papena.

LIPSK . P rz y  u d z ia le  k i lk u  ty s ię c y  
osób o d b y ł  s ię  w L ip s k u  d ru g i  z rz ę 
d u  w ię c  p rzed w y b o rczy  n a r ó d . s o c j a 
l is tó w , n a  k tó r y m  p rz e m ó w ie n ie  w y 
g ło s i ł  z n a n y  pose ł  do R e ic h s ta g u  W ie-  
g a n d ,  o św ia d c z a ją c  m . in.: „ W  poli
ty ce  za g ra n ic zn e j  p ie rw sz e m  n a sz e m  
z a d a n ie m  będz ie  podarc ie  h a ń b ią c e g o  
n a ró d  n ie m ie c k i  t r a k t a tu  w ersa lsk ieg o .  
Nie z g a d z a m y  się z o b ecn ą  p o l i ty k ą  
te ra ź n ie js ze g o  rz ą d u  i p ię tn u je m y  s t a 
no w isko ,  za ję te  p rzez v. P a p e n a  w G e
n e w ie  i L ozan n ie .  D la  N iem iec  w s p ó ł 
czesn y ch  m oż liw ośc i  w sp ó łp racy  i s tn i e 
j ą  je d y n ie  z A n g l ją  i W ło c h a m i.  F r a n .  
c ję  s t a w ia m y  poza n a w ia se m . Do L o
z a n n y  k a n c le rz  v. P a p e n  p o w in ie n  by ł  
w y s ła ć  sw e g o  m in i s t r a  S p ra w  Z ag ra ,  
n iczn y ch  N e u ra th a ,  k tó ry  będąc  od 
la t  10 g o rą c y m  w ie lb ic ie le m  n a sz e g o



btr. 2. ,  b Ł O W O C Z Ę S T O C H O W S K I E " Nr. 146.

DŹWIĘKOWY TEATR „ODEOW* " - a *  »
S C E N A  R A Z E M !  Dziś!

Współczesne małżeństwo
Dziś! E K R A N  I
W ielki film obyczajow y z życia
 n o w oczesn ych  m ałżonków

W rolach głównych: G. T obin  i C onrad  N agel.

Na sce n ie : Now y zesp ó ł Artystów Scen  W arszawskich pod kier. S tan isław a 
W o liń sk ieg o , reprezen-  
 tuje kapitalną rew ję

Udział biorą: 
N ina P o la -

k ó w n a , I re n k a  P alu li, S tan isław  W olińsk i, S zczęsna W ro czy ń sk a , Ma^ 
ry s ia  P a lu li, H en io  Palu li

Wesoła kontrabanda
Ceny k rz e s e ł  p a r te ro w y c h  o b n iżo n e .

programu w polityce zagranicznej, był
by inaczej i bardziej stanowczo posta
wił kwestję. Również w polityce w e
wnętrznej rząd obecny zasługuje na 
potępienie*. Mówca krytykuje następ
nie w sposób niezwykle gwałtowny 
postanowienia ostatniego gospodarcze
go dekretu prezydenta, zapowiadajac 
zdecydowaną walkę naród, socjalistów 
przeciwko tem u dekretowi. (PAT).

Krwawe s t a r c i a  między Czechami 
a h i t l e row cam i .

PRAGA. — W północno-zachod- 
niem mieście czeskiem Dux przyszło 
z okazji niemieckiego święta g im na
stycznego do ciężkiego starcia. W cza 
sie pochodu niemieckiego z pochod
niami przyszło do krwawych starć 
między ludnością czeską a niemiecką. 
W  czasie bójki posługiwano się bo
kserami i kijami. 24 Niemców odnio
sło rany, w tern 3 ciężkie. Rany od
nieśli m. in. narodowo-socjalistyczny 
pos. Knirsch oraz burmistrz Hartig. 
Jak  stwierdzono, napad był uplano- 
wany, ponieważ ulice polano benzyną, 
która miała zająć się od pochodni, by 
w ten sposób utrudnić uczestnikom 
pochodu ucieczkę. Żandarmerja aresz
towała kilka osób.

J a p o n j a  wystąpi  z Ligi n a r o d ó w .
R ew elac je  dziennika londyńskiego.
LONDYN. — Londyński „EveniDg 

S tandard” przynosi rewelacyjną w ia
domość, że Japonja zamierza w jesie
ni na zgromadzeniu Ligi Narodów 
zgłosić swe wystąpienie z Ligi.

W ystąpienie to miałoby być u sk u 
tecznione dopiero na jesieni 1933 r., a 
wówczas wyłoniłaby się kwestja obsa 
dzenia stałego miejsca w radzie, któ- 
reby się opróżniło po ustąpieniu Ja- 
ponji.

.Even ing  Standard” przewiduje że 
przedewszystkiem Polska zgłosi swe 
pretensje do stałego miejsca, przyczem 
wedle zdania pisma angielskiego Tur
cja, która do tego czasu wstąpi do 
Ligi będzie wówczas główną repre
zentantką interesów azjatyckich w 
Lidze.

LONDYN. — Wedle doniesienia 
„Daily Telegraph” nastąpić ma już w 
najbliższych dniach oficjalne ogłosze
nie wstąpienia Turcji do Ligi Naro-

DZWIĘKOWY
KINO-TEATR f  j S X S O

Dziś i dni następnych.
Emocjonujące arcydzieło dźw iękow e

U S P Ó Ł C Z E S I U  K O R S A R Z
Na scenie: Przebojowa rewja z u-
działem: W aci M o raw sk ie j, A. W oł- I
k o ń sk ie j  B. H o m en ło w sk ieg o  kusi

i Jan u sz a  Z a d e ik o  i T. M ergla .

dów. Przystąpienie to nastąpi za zgo
dą rządu sowieckiego. Turcja doma
gać się będzie przytem na skutek  ży
czenia Rosji sowieckiej zniesienia m ię
dzynarodowej kontroli nad Dardane- 
lami.

Szkocja  w ys tępu je  p rz e c iw  flnglji .
LONDYN. Członkowie nacjonali

stycznej partji szkockiej ściągnęli 
sztandar angielski, powiewający na 
zamku Stirling, k tóry  obecnie służy 
za koszary i wywiesili sztandar szkoc
ki. Stało się to podczas manifestacyj 
z okazji rocznicy bitwy pod Bianoc- 
burn w r. 1314, w której Szkoci po
bili Anglików i odzyskali swą niepod
ległość. Podczas uroczystości pewna 
kobieta rozwinęła flagę szkocką i za
żądała umieszczenia jej na zamku Stir
ling. Tłum udał się w kierunku zam 
ku i rozbroił straż, zaskoczoną tym  
wypadkiem. Dwóch młodych ludzi 
wdarło się na szczyt wieży i ściągnęło 
flagę angielską, wywieszając na jej 
miejsce sztandar o barwach szkockich. 
Po odejściu manifestantów, żołnierze 
usunęli natychm iast sztandar szkocki.

Katas t rofa lna  powódź  n a w ie d z i ł a  
Rumunję .

5 0  dom ów u leg ło  zaw alen iu ,  w ie le  osób 
zaginęło.

BUKARESZT. Z powodu długo
trwałych i obfitych deszczów, wielkie 
połacie kraju w środkowej Rumunji 
nawiedzone zostały katastrofą powo
dzi. Miasto Buhuz prawie całkowicie 
stoi pod wodą. W szystkie fabryki w 
tem  mieście musiały przerwać pracę. 
Wszelka kom unikacja ze światem zo
stała przerwana. Część ludności wy
wieziono na łodziach z zagrożonych 
budynków.

W miejscowości Barlad budynek 
pocztowy wraz z urzędem pocztowym 
jest  zalany wodą. Również inne dziel
nice tego miasta ucierpiały bardzo 
wskutek powodzi. — Szereg osób za
ginął i zachodzi obawa, że poniosły 
one śmierć w falach.

W Champolungu przeszło 50 do
mów w skutek  gwałtownego natarcia 
fali uległo zawaleniu. Połączenie te 
legraficzne i telefoniczne w wielu

miejscach jest przerwane, a również 
komunikacja kolejowa od trzech dni 
na wielu linjach jest Dieczynna. W  o- 
kolicy Moras od uderzenia pioruna 
zginęły 4 osoby a 2 odniosły ciężkie 
rany.

T r z ę s i e n i e  z iemi  w Meksyku.
MEKSYK. Według wiadomości, 

nadchodzących do miasta Colima slan 
związkowy Colima nawiedzony został 
katastrcfalnem trzęsieniem ziemi, k tó
re w chwili obecnej jeszcze trwa. W 
ciągu dnia wczorajszego wydarzyły 
się trzy gwałtowną trzęsienia ziemi, 
które zniszczyły doszczętnie miejsco
wości: Cihuatlan oraz Camotlan de 
Miraflores. Liczba ofiar w ludziach nie 
jest jeszcze dokładnie stwierdzona.

Z różnych stron
w kilku w ierszach .

— Prezes Rady Ministrów przyjął 
posłów żydowskich rabina Lewina, 
Wiślickiego, Mincberga i Jegera, któ
rzy przedstawili p. premjerowi szereg 
spraw, dotyczących życia ludności ży
dowskiej. P. premjer poprosił o przed
łożenie m u poruszonych zagadnień na 
piśmie.

— Generał Górecki w czasie ćwi
czeń w ujeżdżalni 1 p. szwoleżerów 
spadł z konia i złamał sobie obojczyk 
oraz rękę.

— Badania insty tu tu  petrograficz
nego we Lwowie nad zagadnieniem, 
czy na Polesiu jest złoto czy nie, są 
nadal w toku i in s ty tu t  nie wydał 
w t i j  sprawie ostatecznej swej opinji. 
Podane w prasie ostatnio wiadowości 
na ten  tem at są nieprawdziwe.

— W  sprawie utworzenia linji lot
niczej W arszawa — Wilno — Ryga 
zakończyły się obrady komisji, która 
po zbadaniu wszelkich możliwości 
otwarcia nowej linji wyraziła opinję, 
że około 15 sierpnia nastąpi otwarcie 
komunikacji lotniczej.

— W Wilnie przy ul. Mickiewicza 
około godz. 18-tej z przejeżdżającej li
m uzyny posypał się na ulicę deszcz 
1 i 2 złotówek, które wyrzucali jacyś 
trzej panowie. Za samochodem biegła 
liczna gawiedź, zbieiając cenny poda
runek. Tożsamości hojnych panów nie 
udało się ustalić.

K R O N I K A
KALENDARZYK

Środa 29 czerw ca. Piotra i Pawła Ap.
Czwartek 30 czerwca. Pawła, Lucyny.
Wscńód slońc.a: o g. 3.18 Zachód 20.00

N ocne dyżury ap tek .
W  nocy z wtorku na środę: St. Rynek,

S iedmiu Kamienic.
W nocy z środy na czwartek: III Aleja, 

Narutowicza.

Zgon w iceprokuratora sa d u  
o k r ę g o w e g o  w P iotrk ow ie. Jak
się dowiadujemy, w Piotrkowie zmarł 
przeżywszy lat 40, wiceprokurator 
tamtejszego sądu okręgowego Józef 
Nabiałczyk. S. p. w-prok. Nabiałczyk 
piastował w swoim czasie urząd w. 
prokuratora w naszem mieście. Zmar
ły pochodził z Częstochowy, gdaie u- 
kończył gimnazjum. Pogrzeb ś. p. J ó 
zefa Nabiałczyka odbył się wczoraj 
przy tłum ym  udziale palestry, magi- 
stratury i miejscowego społeczeństwa

D oroczne św ię to  Straży O-, 
g n lo w ej. Jak już donosiliśmy kilka
krotnie doroczne święto miejscowej 
Straży Ogniowej odbędzie się w nie
dzielę 10 lipca. W dniu tym zostanie 
poświęcona nowa olbrzymia sikawka 
o wydajności 1000 litrów na minutę. 
Uroczystość poświęcenia sikawki od
będzie się prawdopodobnie na placu 
magistrackim.

Sytuacja w p rzem yśle . W
związku z urlopami robotniczemi i 
koniecznością gruntownego remontu 
kotłów, częstochowska fabryka guzi
ków wymówiła pracę swym robotni
kom w liczbie 100. Uruchomienie fa 
bryki nastąpi 6 sierpnia, o ile wpłyną 
nowe zamówienia.

W fabryce noży „Stal”, która w y
mówiła swym pracownikom pracę 
przed kilkunastu dniami, zatrudnio
nych jest obecnie tylko 6 kobiet, wy
kończających zamówienia, reszta bo
wiem robotników została już zwol
niona.

Towarzystwo Przemysłu Drzewne
go (Fartakowa 24), które wymówiło 
poprzednio pracę robotnikom, odwo- * 
łało wymówienie 37 robotnikom.

Szkoła Powszechna
ST. UGEZÓWNY

Aleja Kościuszki 8, te l.  186,
przyjm uje zapisy dzieci do wszystkich  

oddziałów na rok szkolny 1932-33. 
Kancelarja otwarta codziennie prócz  

nied zie l  i świąt od godz. 10—14. 
K iero w n ic tw o  szko ły  za w iad am ia , 
ż e  z p o czą tk iem  ro k u  sz k o ln e g o  

1932-33 o tw ie ra

V-łjf i Vl-fy oddział
KSAWERY DE MONTEPIN. 65

Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

Co za przyczyna mogła być tej 
zmiany tak  wielkiej i tak  niespodzia
nej, w tem dziecku tak skromnem i 
pokornem dotychczas? Zaduszona p ra
wie gniewem krzyknęła:

— Przypomnij sobie, że jesteś ty l
ko płatną służącą, i kiedy rozkazuję, 
musisz być posłuszną.

W tej ćhwili m argrabina weszła 
do pokoju.

— Cóż się tu dzieje — zapytała.— 
O co chodzi?

— O list napisany przez Gabrjelę 
(tak przynajmniej utrzymuje), który 
jej wypadł z kieszeni — odrzekła Leo
nida — Chcę ten list zobaczyć,.. Upie
ra się przy odmowie... Czyż to n a tu 
ralne? czyż to można tolerować?

— Naturalnie, że nie... — odrzekła 
pani de Brennes, potem zwracając się 
do Gabrjeli dodała: Masz zwyczaj 
pokazywania nam listów, do rodziców, 
nigdy nic przeciwko tem u nie miałaś. 
Dlaczegóż dziś się buntujesz? Opór 
ten dziwny, tajemnica nie do w y tłu 
maczenia... Pokaż mi ten list...

— Nie, pani...— rzekła Gabryela — 
nie pokażę go, zarówno pani, jak  i 
pannie Leonidzie... Nie rozporządzam 
swoją osobą, ani czynami, ale chcę

zachować przynajmniej swobodę m y ś 
li...

— Kłamie! kłamie! — rzekła Leo
nida piskliwym od gniewu głosem.— 
List ten nie jest do matki adresowa
ny! W tem się ukrywa jakaś tajem 
nica, k tórą  trzeba poznać.

— Nikt jej wiedzieć nie będzie! — 
odrzekła Gabrjela, drąc kopertę, po
tem otworzyła okno, i rzuciła na ulico 
kawałki papieru, które wiatr porwał i 
poroznosił na wszystkie strony.

Leonida chciała mówić.
Margrabina ruchem ręki nakazała 

jej milczenie.
— Gabrjelo — rzekła — niegodny 

czyn, którego się dopuściłaś, dowodzi, 
że kłamiesz! Ten list przez ciebie po
darty, nie był do matki pisany... Ro
dzice twoi nadali mi Drawo i obowią
zek czuwania nad tobą, widzę, że obo
wiązku tego nie spełniłam, ponieważ 
nie myślałabyś ukrywać rzeczy, do 
której mogłabyś się przyznać... Dotych
czas, za wiele pozostawiałam ci wol
ności, żałuję tego... Odtąd mniej bę
dziesz jej miała i postaram się poznać 
tę tajemnicę, mogącą prawdopodobnie 
skompromitować twój honor i dobrą 
sławę mojego domu.

— Uspokój się pani! — odrzekła z 
dum ą Gabrjela, podnosząc głowę. — 
Ani o mój honor, ani o sławę swego 
domu nie potrzebujesz się obawiać.

— Życzę sobie tego więcej aniżeli 
spodziewam, i napiszę do twoich ro
dziców, zdając im sprawę z twego po

stępowania. Od kilku dni spostrzegam 
w tobie chęć buntowania się, pragnie
nia niepodległości, które są całkiem 
w niezgodzie z zależnością twego s ta 
nowiska. Postaraj się, ażeby to drugi 
raz się nie powtórzyło! Powróć do t e 
go, czem byłaś, inaczej będę zmuszo
ną rozstać się z tobą. Staraj się mieć 
to Da myśli.

Gabrjela płakała już nie z boleści, 
ale z gniewu.

Zdawało jej się, że upokarzając ją, 
depcząc nogami, podejrzewając o coś 
przynoszącego ujmę honorowi, ją, n a 
rzeczoną Raula,—-pani de Brennes j e 
go samego znieważała.

— Otrzyj te śmieszne łzy — rzekła 
ostro margrabina i nie zapominaj mego 
ultimatum! Odejdź!

Młoda dziewczyna powróciła do 
swego pokoju.

— O Raulu, Raulu—mówiła wśród 
łkań—kiedyż mnie wydobędziesz z te 
go przeklętego domu!

XXXIII.
Podczas gdy w pałacyku na ulicy 

Saint-Dominique odgrywała się tylko 
co opisana scena, pani de Garennes z 
Filipem udali się na ulicę Bonaparte 
na czas jakiś przed godziną oznaczoną 
na zebranie się spadkobierców. W e
zwani na dwunastą przybyli o kw a
drans wcześniej.

Filip bardzo był blady. Rysy jego 
wyrażały niepokój.'

Nic nie dozwalało mu przypuszczać,

żeby Raul miał już  być uwięzionym. 
Od rana, Juljan  Vendame chodził tam 
i z powrotem około pałacu przy ulicy 
Garanciere.

Około dziesiątej ujrzał wychodzą
cego wicehrabiego de Challins i nie 
straciwszy ani m inuty, uprzedził o 
tem swego pana.

A więc według wszelkich pozorów 
Raul swobodnie chodził po Paryżu, nie 
będąc wcale niepokojonym.

Baronowa więc z synem znajdowali 
się u notarjusza Hervieux, który zajęty 
w swoim pokoju układaniem punktów 
jakiegoś kontraktu  ślubnego, nie mógł 
ich przyjąć natychmiast i prosił, aby 
zaczekali.

W samo południe starszy depen
dent notarjusza wszedł do salonu i o- 
świadczył im, że pan Hervieux ocze
kuje ich.

Filip i jego m atka  przez chwilę 
mieli nadzieję; Raula nie było dotych
czas.

Notarjusz, grzecznie powitawszy 
nowoprzybyłych, zaytał:

— Pan de Challins jeszcze nie 
przyszedł?

— Nie, panie — odpowiedział pi
sarz.

— To mnie dziwi...—rzekł Filip — 
kuzyn mój zwykle nadzwyczaj jest 
akuratnym.

— Dotychczas spóźnił się dopiero 
o pół m inuty—rzekł pan Hervieux z 
uśmiechem—jeszcze to nic wielkiego.

(D, c. n.)
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Dźwiękowe „GRAND-KINO1
Dziś i dni n a s t ę p n y c h . ---------------K I N O  I R E W I A !

F i lm  n a g r o d z o n y  I n a g r o d ą  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  C z y  w o l n o ś ć  i n i e z a l e ż 
n o ś ć  k o b ie ty  k o ń c z y  się w  r a m io n a c h  u k o c h a n e g o  f t l n C S  HlltVfi 
m ę ż c z y z n y ?  O to  t r e ś ć  t e g o  w ie lk i e g o  d ź w ię k ó w ,  pt.
Na scen ie: Z u p e ł n a  z m i a n a  p r o g r a m u .  O s ta tn ie  w y s t ę p y  z e s p o łu .  P o ż e g n a l 
n a  r e w j a  p.t. , , Hallo! Hallo! Dowidzenia!** — S Z C Z Ł G Ó U Y  W  A F IS Z A C H

T|i|i#n O  Hnii 3 0  c z e r w c a  i 1 l i p c a  ( c z w a r t e k  i p i ą t e k )  T ^ ih , ,  0%
u |>n 2  Jn l! w  s a l .  „ G R A N D - K I N A “  M L I
gościnne warszawskiej „Bandy"c a łeg o  zesp o łu  W  O l  9 * 0  W o l M C I  n B O I I U J f  KOMIKO W
U d z ia ł  b io rą :  H. O rdonów na, Z. P o g o rzelsk a , J. G odelska , S. G órska, Ł. Że
lichow ski, F. ia ro sy , A. Bogucki, W. Dan, A. Dymsza, M. F ogg, K. Gimpel, 
M. Hoherm an, E K oszutski, L. Lawiński, K Tom, B W aiiel i Chór Dana

30 c z e r w c a  ( c z w a r t e k )  |j 1 l i p c a  (p ią te k )

.To jest Banda!’ ..Banda naprzód *
C o d z ie n n i e  2 p r z e d s t a w i e n i a :  o 7,30 i o 10 w i e c z .    C e n y  m ie j s c  od  1 zł-

S p r z e d a ż  b i l e t ó w  w  k a s ie  „GRAND-K1NA" od  g. 10 r a n o .

Zakończenie roku szkolnego 
W Częstochowie. Dziś oa sam ego 
ra n a  u licam i naszego m ias ta  p rzecho
dziły szkoły średn ie  i powszechne, 
k tó re  przy dźw iękach  orkiestr m asze
row ały  na  nabożeństw a. Dla szkół, 
zna jdu jących  się w obrębie od II do 
III Alei nabożeństw o  odbyło się na 
Jasne j Górze, dla uczelni zaś, zn a jd u 
jący ch  się w przeciw nej s tronie m ia s 
ta  w katedrze . O godz. 10-ej rano roz
poczęło się na Jasne j  Górze uroczyste 
nabożeństw o, k tóre  celebrował ks. b is 
k u p  dr. Kubina. Po nabożeństw ie  m ło
dzież uda ła  się do sw ych  uczelni, 
gdzie nas tąp iło  w łaściw e zam knięcie  
roku  szkolnego oraz rozdanie św ia 
dec tw  i m atu rzy s to m  św iadectw  doj
rzałości.

Zakończenie roku szkolnego 
w miejskich szkołach zaw odo
wych. W środę 29 bm. odbędzie się 
uroczyste  zakończenie roku  szkolnego 
w m iejsk ich  szkołach dokształcających 
zawodow ych. O godz. 9 odbędzie się 
nabożeństw o w kościele św. Z y g m u n 
ta, o godz. 10 zaś w sali Okr. T o w a
rzystw a Rzemieślniczego (I Aleja 9) 
uroczyste  rozdanie św iadectw  absol
w en to m  przy udziale przedstaw icieli  
m ias ta ,  w ładz szkolnych  oraz mistrzów 
cechow ych.

Pośw ięcenie sztandaru ce* 
chu piekarzy i cukierników.

W lokalu  Związku Rzemieślniczego 
(Aleja 9) odbędzie się w środę o godz. 
16 uroczystość  poświęcenia sz tandaru  
cechu  piekarzy i cukiern ików  żydów. 
N astępnie , o godz. 21 odbędzie się 
bank ie t  z udzia łem  przedstawicieli  
w ładz rządow ych i sam orządowych.

Wycieczka szkolna z War- 
szawy w Częstochowie Z W a r
szaw y przy jechała  wczoraj wycieczka 
uczenie m iejsk ich  szkół dokszta łcają
cych zaw odow ych w liczbie 20 osób. 
W czoraj uczen ice  zwiedziły Często
chow ę dziś udają  się au to b u sam i do 
Rakowa.

W y c i e c z k a  P o l a k ó w  z  A m e r y k i ,
Goście z za o ceanu  w Częstochowie.

Do Gdyni przybyła w tych  dn iach  
na  okręcie  linji G dynia— A m eryka, 
„K ościuszko” w ycieczka około 700 ro
daków, zam ieszkałych  od szeregu lat 
w S tanach  Zjedn. Am. Półn. Okrętem  
ty m  przybyli m. in. pp.: Jan iew icz ,  
dy rek to r  w y d aw n ic tw a  „Dziennik dla 
W szystk ich"  w Bufalio oraz M. Wot- 
nowski, redak to r  m iesięcznika  „ Ja s 
k ó łk ę” w  Stevens P o in t  w s tan ie  
W isconsin .

Wśród tej w ycieczki była również 
p ie lg rzym ka  do C zęstochow y p row a
dzona przez pp. W ielowieyskich.
W iększość gości s tanow ią  rodacy, za-

GIMNAZJUM Z WI ĄZ KOWE
(ul. Sowińskiego, dawn. Miedziana 27) 

p r z y j m u j e  z a p i s y  u c z n ió w  (w  w ie k u  
od  7 la t )  do  klasy e lem en tarn ej niż
sze j, e lem en tarn ej w yższej, pod- 
w stepn ej i w stąpnej. — O p ł a t a  m i e 
s i ę c z n a  z a  n a u k ę  w y n o s i  z ł .  20, 25, 30 i 40

Dymsza żo n a ty  i... sm utny...
Kim jest i jaką  je s t  h istorja a r ty s 

tycznej kar je ry  Dym szy, znakom itego 
Teofila Kilona znanego Częstochowie 
z f i lm u  „U łan i” tak  opowiada on sam  
n a  udzielone m u  py tan ie  w czasie 
pogaw ędki:

— Pochodzę z ludu  — rozpoczyna 
w ynurzen ia  swoje bohater  „U łanów ”. 
G rałem  na różnych scenkach  prow in
cjonalnych i proszę sobie wyobrazić, 
jako ak tor d ram atyczny . W  W arsza
w ie  odkrył m n ie  Jarossy ,  k tóry śc iąg
nął m n ie  do „Qui Pro  Quo” . Ludzie 
patrzą  się na  m nie  i ryczą z uciechy, 
n ie  w iem  dlaczego, bo w istocie je 
s tem  człowiekiem poważnym , s m u t 
n y m  i... żonatym.

— Czy chętnie  pan film uje?
— Owszem, lecz do tej pory nie 

było jeszcze praw dziwego film u pol
skiego. Była to zabaw a w zarobek. 
Obecnie n ak ręcam  kom edję sportową, 
w ed ług  wspólnego scenarjusza , op ra
cow anego przezemnie i Tom a p. t. 
BSto m etrów  m iłośc i”. W film ie tym  
gram  rolę ofermy sportowego, k tóry 
jed n ak  zdobyw a zw ycięstw o i wraz 
z n iem  serce ukochanej dziewczyny, 
k tó rą  jes t  m oja s ta ła  par tnerka ,  Zula 
Pogorzelska. — Obydwoje ujrzy Czę
s tochow a 30 czerwcą i 1 lipca na 
przedstaw ieniach  „B an d v “ w „GRAND- 
K IN IE L

trudn ien i przeważnie w zagłębiu Pen- 
sylwanji,  a w ięc w  okolicach P it ts -  
burga , F iladelfji oraz innych  stanów  
w schodnich  Am. Półn.

J ak  donosi nasz korespondent,  
w ielu  z gości nie m a zam iaru  pow ró
cić za ocean ze w zględu  na wzasta- 
jące tam  stale  bezrobocie. Kto m ógł 
u ra to w ać  sw e oszczędności przed u- 
padkiem  banków- zabrał je do Polski, 
aby się tu  osiedlić i po la tach  ciężkiej 
pracy na dalekiej obczyźnie — prow a
dzić we w łasnym  kra ju  żywot, w ol
niejszy od trudów  i znojów w kopal
niach, h u ts c h  lub innych  fabrykach . 
Kilku z przybyszów postanow iło  osie
dlić się w Gdyni, k tóra  sp raw iła  na 
nich potężne wrażenie, inni znów m y
ślą osiedlić się w innych  m ias tach  
Polski, a n aw et i w Częstochowie.

Dla m ias ta  naszego będzie to n a 
bytek bardzo pożądany, wszyscy ci 
Polacy  przywieźli bowiem ze sobą 
g o tów kę  i bogate  doświadczenie zdo
by te  za oceanem  przez d ługie  lata 
pracy. Zarówno w Gdyni jak  i naszem  
m ieście, przybysze będą m ogli zdzia
łać n iejedno sw ą pracą dla przyszłoś
ci Państw a, p rzykładając  cegie łkę pod 
gm ach  naszej m ocarstw ow ej p ań s tw o 
wości.

Otwarcie p ią tego  oddziału 
przy Semlnarjum Nauczyciel- 
Skiem. Na podstaw ie zarządzenia ku- 
ra to r ju m  szkolnego k rakow skiego  z 
dn ia  23 bm. dyrekcja  Sem inarjum  
P ań s tw o w eg o  w Częstochowie o tw ar
cie w szkole ćwiczeń przy S em in ar
ju m  pią tego  oddziału, opartego  n a  
p rogram ie nowej reform y szkolnictwa. 
Oddział p ią ty — równoznaczny z p ie rw 
szą k lasą  g im n az ju m  daw nego  typu. 
Opłata rządow a za n au k ę  w szkole 
ćw iczeń w ynosi 40 zł. półrocznie. Za
pisy przyjm uje sekre tar ja t  S em inarjum  
od 30 bm. do 2 l ipca br.

Podziękowanie. Dyrekcje: Gim
naz jum  państw ow ego im. Ju l ju sza  
Słow ackiego, S em inarjum  P a ń s tw o w e 
go Ochroniarek, P aństw ow ej Szkoły 
Zawodowej i Miejskiego Sem inarjum  
Żeńskiego sk ładają  serdeczne podzię
kow anie  J. W ielm ożnej Pani S ta ro ś 
cinie, W andzie  Kiihnowej, jako p rze
wodniczącej Organizacji P rzysposobie
n ia  W ojskowego Kobiet, za troskliwą 
opiekę nad hu fcem  żeńskim , za zor
ganizow anie obozu oraz w ysłan ie  du 
żej ilości uczenie bezpłatnie.

D yrek to rka  Gimn. P ań s tw ,  im. Ju l-  
ju rza  S łow ackiego w Częstochowie 
(— ) Zofja Idzikowska.

Za dy rek to rkę  Państw . Sem. Ochro
n iarek , p. Żelisławską (— ) M. Ostrzycka.

D yrek to rka  Państw . Szkoły Zawo
dowej (— ) Jad w ig a  Zawadzka.

D yrek to rka  Miejskiego Sem. Żeń
skiego (— ) H. Nurczyńska.

Zarząd okręgowy Z P. M p.
„O rlę” sk łada  tą  drogą szczere po
dziękow anie  dyrekcji  Sp. Akc. „Me- 
ta lu rg ja ”, w osobach pp.: dyr. Gold- 
sz ta jna ,  dyr. Szw arca  i dyr. K issina 
za w ypożyczenie bez in teresow nie  sa 
m ochodu, celem przew iezienia  d rużyny  
sportowej Z.P.M.P. „Orlę” do R adom 
ska  na  zawody w dniu  26 b. m.

Zabawa podoficerów 27 pp. 
w parku 3-go Maja. W środę 29 
bm . w parku  3-go Maja podoficerowie 
27 pp . urządzają w ielką zabawę. Pro
g ra m  zabawy wielce urozmaicony. 
P rzy g ry w ać  będą dwie orkiestry . Ze 
w zględu na  to, że czysty  zysk przez
naczony je s t  na  budowę pom nika  po 
leg łych  żołnierzy 27 pp., zabaw a c ie 
szyć się będzie n iew ątp liw ie  w ielk iem  
powodzeniem.

Cyrk Staniewskich w Często
chowie. Ju ż  w najbliższych dniach 
zjeżdża do uaszego m iasta ,  olbrzymi 
bo 4-masztowy, oświetlony 5 tys. lam p 
i reflek toram i cyrk  S tan iew skich . Na 
aren ie  najnowsze zdobycze z dziedzi
ny sztuki akrobatyczno-cyrkowej. 120 
osób zespołu, 200 osób obsługi, 20 
lwów nub isk ich  i berberyjskich olbrzy 
mi zw ierzyniec. Cyrk rozbije swe n a 
m io ty  na placu przy ul. Kilińskiego 
18. W Częstochowie odbędą się tylko 
trzy przedstawienia: w p ią tek  1 go, w 
sobotę 2-go i w niedzielę 3 lipca. Me- 
nażerja o tw ar ta  codziennie w godz. 
od 10— 19.

Wystrzałem z rewolweru p o 
zbawił się życia. W ypadki s a m o 
bójstw m nożą się w zastraszający spo
sób. Ma się chw ilam i wrażnie, że za
panow ała w pros t  epidem ja i ludzie 
w sk u tek  jak ie jś  strasznej choroby, od
b iera ją  sobie życie. P rzyczyną tej fali 
samobójstwo je s t  oczywiście w w ięk 
szości w ypadków  rozpaczliwa w a lka  o 
by t,  kończąca się zw ykle n iepowodze
niem.

Do długiej lis ty  sam obójstw , jakie 
m iały  m iejsca w ostatn ich  kilku ty 
godniach, dochodzi jeszcze jeden. 
Wczoraj pozbawił się życia w ys trza 
łe m  z rewolw eru 30-letni Adam  Ma- 
roszek, zam ieszkały  w Alei nr. 40 
gdzie m iał  sw e ksw ale rsk ie  m ie s z k a 
nie. J a k ie  pobudki skłoniły go do t e 
go rozpaczliwego k roku  nie zdołano 
usta lić ,  n ie pozostawił bowiem żadne
go listu, k tó ryby  rzucił św iatło  na tę 
tragedję .

Maroszek należał do P. P. S. W 
ub, roku pracow ał jako  portjer w be- 
to n o w n i m iejskie j na  Zawodziu, a n a 
stępnie, przez pew ien czas za trudn io
ny  był w charak terze  portjera w  ba- 
rze „Pod W iechą" . P raca ta  jed n ak  
nie podobała m u się, więc rzucił ją. 
Przed k ilku  m iesiącam i w ys tąp ił  na 
drogę sądow ą przeciw m agis tra tow i, 
dom agając  się zapłacenia dość znacz
nej su m y  za przepracow ane godziny 
nadliczbowe. W śród  sąsiadów ucho
dził za człowieka spokojnego i uczci
wego. Pozostawił książeczkę P. K. O. 
na  200 zł. Rodzina Moroszka zam iesz
kuje przy ul. św. Rocha, gdzie m a tk a  
jego posiada w łasny  dom.

Zamach samobójczy w łościa
nina. Jeszcze jed n a  ofiara nieporo
zum ień rodzinnych. Mieszkaniec wsi 
Liszka Górna 29 letni W ładysław  Ko
łodziejczyk rozszedł się w swoim  
czasie ze sw ą  żoną, k tó rą  kochał jed 
nak bardzo. Z tego powodu zakradła 
się rozpacz do jego serca, postanowił 
więc rozstać się z życiem. Wczoraj 
w ypił on większą ilość jak iegoś  o 
n ieznanej nazw ie płynu, zam ach  jed
nak  spostrzeżono w porę i po zastoso 
w aniu  p ierw szych  n iezbędnych środ
ków ra tunkow ych , przewieziono go 
w ozem  do szpitala  P an n y  Marji, gdzie 
n a ty ch m ias t  zebrał się t łu m  gapiów. 
W obec tego, że szpital P an n y  Marji 
nie przyjm uje takich chorych, sk iero
wano nieszczęśliwego do szpitala  przy 
ul. Jasnej.

Awanturnicza przemytniczka. 
F u n k c jo n a r ju sze  straży  granicznej za 
trzym ali  wczoraj n ie jaką Marję Kor- 
m an (Rynek Koszarowy 4), trudn iącą  
się przem ytn ic tw em . W pew nej chwili 
za trzym ana w yciągnęła  u k ry ty  ty toń 
i zniszczyła go, wszczynając g łośną 
aw anturę .  U tworzyło się na ty ch m ias t  
zbiegowisko. W śród  t łu m u  znaleźli 
się także brat Korm anównej Cbaim i 
siostra  Majtla, podburzając  t łu m  do 
w ystąp ien ia  przeciw urzędnikom  s tra 

ży granicznej i zniew ażając ich. 
W szystk ich  zatrzym ano. Czeka ich 
su iow y w yrok sprawiedliw ości.

„Wizyta" awanturników w 
cudzem mieszkaniu. Do m iesz
kan ia  p. Wiktorji Szym czyk (O lsz tyń
ska 54) przybyli znani aw an tu rn icy  
Feliks Dąbrowski, Mikołajski, Zalejski 
oraz Leszczyński, dom agając się wi
dzenia z je j m ężem  P. Szym czyka nie 
było jednak  w domu, więc rozgniew a
ni aw an tu rn icy  zdemolowali m ieszk a 
n ie  i wybili okno. W szyscy w y m ie 
n ien i  są postrachem  m ieszkańców  ul. 
Naiu tow icza i za rozprawy nożowe i 
inne  „piękne" w yczyny siedzieli już  
n ie jednokro tn ie  w więzieniu.

ZE SPORTU.
Zawody w piłkę nożną. —
W środę, 29-go b. m., na boisku 

Ż .K .S .  „ W a r ty ” przy ul. Koszarowej 
rozegrane zostaną osta tn ie  zawody p i ł 
ka rsk ie  drugiej ru n d y  o m istrzostw o 
ki. A Domiędzy d rużynam i „V ictoria” 
i Ż.K.S. „ W a r ta ”. Początek  o godz. 15.

Porażka „Skry” w Zawierciu.
N iefortunnym  okazał się w yjazd  „S k ry ” 
częstochow skiej do Zawiercia na za
wody piłki nożnej z tam te jszą  „ W a r tą ”. 
Gracze „ W a r ty ” wykazali b. w ysoką 
klasę, nie m ożna n a to m ias t  powiedzieć 
tego o „Skrze” , k tó ra  p rzeg ra ła  w s to 
su n k u  o :  8.

„Victoria” — „Brygada” 3:2.
Niedzielne zawody piłki nożnej m ię 
dzy „V ic torią” a „B rygadą” obfitowały 
w wiele  c iekaw ych m om entów . J a k  
zw ykle , znalazły  się wśród publicz
ności jednostk i  n ieku ltu ra lne ,  które 
sw em  skanda licznem  zachow aniem  się 
psu ły  efek t b. ładn ie  prowadzonej gry. 
P row okac ja  spaliła  j ed n ak  n a  panewce, 
g racze bowiem  nie dali się nam ów ić  
do czynów, n iezgodnych  z e ty k ą  spo r
towca. Zwycięstw o odniosła „V ic to ria” 
w s to su n k u  3 : 2 .  Na w yróżnienie za 
s łu g u ją  Baran i U ljański. Zawody po
wyższe poprzedził mecz s ia tków ki 
m iędzy  d rużynam i żeńskiem i obu k lu 
bów, zakończony zw ycięs tw em  „Bry
g a d y ” w s tosunku  2 0 :3 0 .

Prywatna Koedukacyjna 
Szkoła Powszechna

Z.  U i G U R S K I E J  -  FO Lf f lS I MS Kl E J
ul. Jasnogórska  Nr. 14-16

p r z y j m u j e  z a p i s y  n o w o w s t ę p u j ą c y c h  
d z ie c i  n a  p r z y s z ł y  r o k  sz k o ln y  do  

w s z y s t k i c h  o d d z ia ł ó w
o r a z  PRZEDS ZKOLA.

J e d n o c z e ś n i e  k i e r o w n i c t w o  s z k o ł y  z a 
w ia d a m ia ,  ż e  z p o c z ą t k i e m  r o k u  s z k o l 

n e g o  o tw ie r a
V-ty i Vl»ty oddział,

o r a z  p r z e n o s i  s z k o łę  do n o w o c z e ś n i e  
u r z ą d z o n e g o  lo k a lu  p r z y  ul.  S t a s z i c a  10. 
K a n c e la r j a  c z y n n a  od  10— 13-ej c o d z ie n .

( J a s n o g ó r s k a  14— 16) 370—4

Nadesłane.
Na m o j e  p u b l i c z n e  z a r z u t y  p o d  a d r e 

s e m  p. W ł a d y s ł a w a  B a d o r y ,  ż e  z o s t a ł e m  
p r z e z  n ie g o  d o s z c z ę t n i e  z r u j n o w a n y ,  p. 
B a d o ra ,  u w a ż a ł  z a  s t o s o w n e  o b ra z ić  s ię  i 
g r o z i ć  mi w „ G o ń c u C z ę s t o c h o w s k i m “ 21.6.32 
s ą d e m .  W o b e c  t e g o ,  ż e  n ie  m a m  z a m i a 
r u  p o l e m iz o w a ć  z p. B a d o r ą  w  s p r a w a c h  
h o n o r o w y c h ,  a p o w o d e m ,  k tó r y  m n ie  z m u  
sza  do  w y s tą p i e ń  p u b l i c z n y c h  j e s t  n i e 
s ł y c h a n a  i n i e s p o t y k a n a  k rz y w d a ,  j a k a  m i  
s ię  s ta ła ,  z a p y tu j ę  g o  c z y  m o ż e  z a p r z e 
c z y ć  że :
1) u lo k o w a łe m  ja k o  d z i e r ż a w 

ca  t a r t a k u  g o tó w k ą  . . zł. 20.452.48
w e k s l a m i .............................. ........  12.000.—

R a z e m  zł.  32.452.48
2) z te j  s u m y  o t r z y m a ł e m  z a 

l e d w ie  ......................................„ 1.187.23
a w ię c  s t r a c i ł e m  zł. 31.265.25

3) u c h y l i ł  s ię  od  r o z p a t r z e n i a  s p r a w y  n a 
s z e j  p r z e z  S ą d  A r b i t r ó w  p r z y  S to w .  K u p c .  
P o ls k .  w  C z ę s t o c h o w i e  n a  k tó r y  go  w e z 
w a ł e m ?  4) b ę d ą c  w  m y ś l  u m o w y  k i e r o w 
n ik i e m  w y d z i e r ż a  w i o n e g o  t a r t a k u  
p o  d z i e ń  d z i s i e j s z y  n ie  z d a ł  mi s p r a w o z 
d a n ia  z w ł o ż o n y c h  k a p i t a łó w  p r z e z e  m n ie  
i d o k o n a n y c h  p o s z c z e g ó l n i e  t r a z a k c j i ?  5) 
p p ,  T a d e u s z  B o g u s ła w s k i ,  śp . K aro l  Z d e -  
b ich ,  w z g l ę d n i e  s p a d k o b i e r c y  o r a z  ś p. 
K o w a l ik  w z g lę d n ie  s p a d k o b i e r c y  p a d l i  j e 
g o  o f ia rą ,  p o n o s z ą c  s t r a t y  s i ę g a ją c e  
z g ó r ą  z ł .  60.000?

Z a m ia s t  u d a w a ć  o b r a ż o n e g o  n i e c h  p. 
B a d o r a  o d p o w ie  n a  p o w y ż s z e  p y t a n i a , b ę 
d ą c e  j e d n o c z e ś n i e  z a r z u t a m i .  W  t e n  s p o 
s ó b  n a j s k u t e c z n i e j  s ię  z r e h a b i l i tu j e .

Stanisław  W roński 
C z ę s to c h o w a ,  dn . 28 c z e r w c a  1932 r.

P ierw szorzęd na  p r a c o w n ia  su k ie n  d a m  
sk ich  A. O f m a n o w a  ul. W a r s z a w s k a  

43 f r o n t  I p ię t ro ,  w y k o n u je  p i e r w s z t r z ę d n e  
r o b o t y  w e d ł u g  n a jn o w s z y c h  ż u rn a l i .  C e n y  
p r z y s t ę p n e .  390—1
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Z  r o u i m u  C Z Ę S T O C H O W S K I E G O .
Ś w ię to  P.W. i W.F. w Wilkowiecku.

W zorem  la t  u b ie g ły c n ,  ce lem  w s 
k a z a n ia  tęży zn y  i ro zw o ju  sp o r tu  
w  sz e re g a c h  Z w ią z k u  S trze leck ieg o ,  
p rzy  zak o ń c z en iu  ro k u  szk o lnego  P .W . ,  
w ła d z e  Z w iązk u  S t rz e le c k ie g o  p rzy  
pom o cy  w ła d z  w o jsk o w y c h  o rg a n iz u ją  
ś w ię ta  W . P .  i P. W. w  W ilk o w ie c k u  
p rzez  k o m e n d ę  p o w ia to w ą  Zw. Strze l,  
z d o w ó d c ą  4-te j k o m p a n j i ,p .  J a n ik ie m  
i z a r z ą d e m  g m in n y m  Zw. S trze l .  O pa
tó w  i M iedźno. W  ś w ię c ie  w z ię ły  
u d z ia ł  oddz ia ł  z W ilk o w ie c k a ,  O p a 
tow a ,  W a le n c z o w a ,  M iedźna , Z agórza ,  
K ło b u ck a ,  D ak o w a , h u f ie c  s z k o ln y  
p a ń s tw o w e j  szko ły  le śn ic z y c h  w Z a
g ó rzu  i O ch o tn icza  S t r a ż  O g n io w a  z 
Iw an o w ic .  O godz . 7 m e j ra n o  rozpo
czę ła  s ię  p ró b a  o P a ń s tw o w ą  O dzn ak ę  
S p o r to w ą  pod  k ie ro w n ic tw e m  p. k p t .  
P ta s z y ń s k ie g o .  O godz . 10 30 odd z ia ły  
z o rg a n iz o w a n o  w 3-ch  k o m p a n ja c h ,  
w te rn  j e d n a  k o m p a n ja  h o n o ro w a  ze 
s z ta n d a r e m  Zw. S trze l.  O godz. 10.40 
p rz y b y ł  do W i lk o w ie c k a  p. s ta ro s ta  
K iihn  i d o w ó d c a  27 p .p ., p. pu łk .  C z a p 
l iń sk i ,  k tó ry  o d e b ra ł  rap o r t ,  p oczem  
b a ta l jo n  pod d o w ó d z tw e m  z a s tę p c y  
k o m e n d a n ta  p o w ia to w e g o  Zw. S trze l. ,  
p. Z b ig n ie w a  Orła o d m a sz e ro w a ł  do 
m ie js c o w e g o  k o śc io ła  n a  n a b o ż e ń s tw o .  
Ks. prob. M. Z aw ad zk i  w y g ło s i ł  p ię k 
n e  k a z a n ie ,  m ó w ią c  m ło d z ieży  s k u p io 
n e j  w  s z e re g a c h  Zw . S trze l ,  o z a s ł u 
dze  w  p ra c y  n a  p o lu  sp o łe c z n e m  i 
p r z y sp o so b ie n ia  w o jsk o w eg o ,  k tó ra  
h a r tu je  m ło d z ie ż  w o jsk o w o  do ob ro n y  
k ra ju ,  g d y b y  zasz ła  po trzeba .  Po  n a 
b o ż e ń s tw ie  o d by ło  się p rz y rzeczen ie  
s t rz e le c k ie  k o m p a n j i  h o n o ro w e j ,  p rz y j 
m o w a n e  p rzez  k o m e n d a n ta  27 o b w o d u  
Zw. S t r z e l , p. k p t .  Jó z e fa  P . la ra ,  w o- 
b ecn o śc i  w ładz .  P o czem  d o w ó d c a  27 
p .p ., p. p u łk  C zap l iń sk i  w k r ó tk ic n  
s ło w a c h  p o d k re ś l i ł  zn aczen ie  p rz y rz e 
c z e n ia  s t rz e le c k ieg o  i ś lu b o w a n ia ,  z a 
z n acza jąc ,  że Z w. S tze ieck i  u w a ż a  s ie 
b ie  za  s p a d k o b ie rc ę  ide i zw iązk ó w  
z przed  w o jny . J a k  t a m t e n  p o s ta n o 
w ił so b ie  za cel w y w a lc z y ć  O jczyźnie  
w o ln o ść ,  t a k  dz is ie jszy  Zw. S trze leck i  
m a  za z a d a n ie  z d o b y tą  n iep o d leg ło ść  
n a sz e g o  P a ń s tw a  u t r z y m a ć  i w z m o c 
nić . O godz. 12.30 o d b y ła  się  d e f i la d a  
p rzed  p o : s ta ro s tą ,  inż  K tib n em  i d o 
w ó d c ą  27 p .p . ,  p. p u łk .  C z a p l iń sk im .  
W  godz. od 13 —  15 n a  p lacu  sp o r 
t o w y m  S tra ż y  O g n iow ej odby ł się  
w sp ó ln y  o b iad  żo łn ie rsk i  przy  d źw ię  
k a c h  o rk ie s t ry ,  zaś o g o d z in ie  15 te j  
rozpoczęły  s ię  zaw o d y  s trz e le c k ie  z e sp o 
ło w e  z b roni m a ło k a l ib ro w e j ,  k tó ry ch  
w y n ik i  są  n a s tę p u ją c e :  I-sze m ie jsce  
u z y s k a ł  Oddział Z w ią z k u  S trze leck ieg o  
Zagórze, I l -g ie  —  O patów , III-c ie  — 
W ilk o w ie c k o .  Poza  k o n k u r s e m  s t r z e 
la ł  zespó ł h u fc a  szko ły  le śn ic z y c h  w Z a 
gó rzu ,  u z y s k u ją c  135 pk t .  n a  150 m o ż 
l iw y ch ;  z d o b y w a ją c  h o n o ro w y  d y p lo m  
sp o r to w y .  W  godz .  od 17 —  18 te j  
o d b y ła  s ię  ro z g ry w k a  p i łk i  k o s z y k o 
wej p o m ięd zy  d ru ż y n a m i  Z. S. W ilk o -  
w ie c k o  —  Zagórze  z w y n ik ie m  16 :1 2  
p k t .  n a  ko rzy ść  W ilk o w ie c k a .  Po z a 
w o d a c h  n a s tą p i ło  u ro c z y s te  w rę c z e n ie  
z a w o d n ik o m  n a g ró d  i o d z n a k  s t r z e 
le c k ic h  p rzez  d o w ó d cę  27 p. p. O g o 
d z in ie  19-tej o d b y ła  s ię  z a b a w a  t a n e c z 
n a  p rzy  d ź w ię k a c h  o rk ie s t ry  S t ra ż y  
O gn iow ej z M iedźna. Z u z n a n ie m  p o d 
n ie ś ć  n a le ż y  z a in te re so w a n ie  s p r a w a 
m i  P . W. n a u c z y c ie ls tw a ,  k tó re  d o ce 
n ia ją c  je g o  zn aczen ie ,  w y b i tn ie  w s p ó ł 
d z ia ła  z w ła d z a m i  Z w iązk u  S t rz e le c 
k ie g o  i w ojska , p ro w a d z ą c  p racę  o ś w ia 
to w ą  poza  s w e m i  o b o w ią z k o w e m i za 
ję c ia m i  w śró d  m ło d z ieży  pozaszko lne j .

Z KRAJU.
Zebran ie  Rady Powia towej BBWR. 

w Busku.
W  śro d ę ,  22-go b. m .  o d b y ło  s ię  

w  B u s k u  z e b ra n ie  R ad y  P o w ia to w e j  
B B W R . przy  u dz ia le  p rezyd jów  w s z y s t 
k ic h  k o m i te tó w  g m in n y c h  p o w ia tu  
s to p n ic k ie g o .  O brady  zag a i ł  p rezes  
R ady ,  p. W ieczo rek ,  c h a ra k te ry z u ją c  
s y tu a c ję  p o l i ty czn ą  n a  te re n ie  p o w ia tu ,  
n a s tę p n ie  s e k re ta r z  R ad y ,  p. D ęb sk i

Nowy proceder oszukańczy.
„Pułkownik** ponac iągał  s z e r e g  ziemian poczem  ulotnił s ię.

P a n u ją c y  obecn ie  k ry z y s  i t r u d 
nośc i  o t r z y m a n ia  k re d y tu ,  zw łaszcza  
d la  w ła sn o śc i  z iem sk ie j ,  d a ły  sp o so b 
n o ść  ró ż n y m  n ie b ie s k im  p ta k o m  do 
o s z u k iw a n ia  w  d o w c ip n y  sposób  sz u 
k a ją c y c h  p ien ięd zy  ro ln ik ó w . Z ró ż 
n y c h  s t ro n  P o lsk i  n a d c h o d z ą  w ia d o 
m o śc i  o t y m  n o w y m  o s z u k a ń c z y m  
procederze .

Oto c h a ra k te ry s ty c z n y  p rz y k ła d :
N ie jak i  p. K., poch o d zący  z rodz i

ny  z ie m ia ń sk ie j  i m a ją c y  w W a r s z a 
w ie roz leg łe  s to s u n k i  to w arzy sk ie ,  p rzed  
s t a w ia ją c y  s ię  ja k o  . e m e r y to w a n y  p u ł 
k o w n ik ” , począ ł  ro zg łaszać  po m ięd zy  
z n a jo m y m i,  że zos ta ł  p e łn o m o c n ik ie m  
ja k ie j ś  n iezn an e j  n ik o m u  h ra b in y  z 
k re só w .  W to k u  ro z m o w y  w y z n a w a ł  
p ou fn ie ,  że je g o  m o c o d a w c z y m  w ł a ś 
n ie  s p rz e d a ła  w  B o ry s ła w iu  k o p a ln ię  
n a f ty  i, p o s iad a jąc  k i lk a s e t  ty s ię c y  
do la rów , p ra g n ie  j e  u lo k o w a ć  na  h i
p o tece  m a ją tk ó w  z ie m sk ic h .  W ie ś ć  o 
t e m  rozesz ła  się  w śró d  z iem ian . Do p. 
„ p u łk o w n ik a ” zaczęto  s ię  zg łaszać  
p rzew ażn ie  za p o ś re d n ic tw e m  d o b ry ch  
z n a jo m y c h  o sz u s ta ,  k tó rzy  w dobrej 
w ie rz e  a ra n ż o w a l i  ca ły  in te re s .

„ P u łk o w n ik ” w s z y s tk ic h  zap ew n ia ł ,

z łożył s p ra w o z d a n ie  z d o ty c h c z a so w e j  
dz ia ła ln o śc i  B B W R .,  p oczem  k ie ro w n ik  
H e k re ta r ją tu  W ojew ó d zk ieg o ,  p. Z a les
ki w y g ło s i ł  o b sze rn y  re fe ra t ,  w k tó 
ry m  o m ó w jł  s y tu a c ję  g o sp o d arczą ,  po
l i ty c z n ą  oraz  s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e .  
P o  re fe rac ie  w y w ią z a ła  s ię  d y s k u s ja ,  
k tó ra  d o ty c z y ła  p rz e w a ż n ie  s p r a w  o r
g a n iz a c y jn y c h .  W w y n ik u  o b r a d u c h w a -  
łono  rezo lu c ję  p ię tn u ją c ą  w y s tą p ie n ia  
s t ro n n ic tw  o p o z y c y jn y c h ,  k tó re  w  sw ej 
p rz e c iw p a ń s tw o w e j  robocie  p o su n ę ły  
się  aż do n a m a w ia n ia  ludzi do nie 
p ła c e n ia  p o d a tk ó w . Przec iw  tej w ichrzy- 
c ie lsk ie j  i szk o d l iw e j  d la  P a ń s tw a  ro 
bocie  p o s ta n o w io n o  w y s tą p ić  z ca łą  
e n e rg ją  i p rze c iw d z ia ła ć  je j  w  te ren ie .  
W  d ru g ie j  rezo luc ji  z e b ra n i  po tęp il i  
ro zb u ja ły  nac jo n a l izm  n ie m ie c k i ,  dąży-  
cy do z a m a c h u  n a  c a h  ść  g ra n ic  Rze
czypospo li te j  i w yraz il i  se rd e c z n ą  łą c z 
n o ść  z u ro c z y s to śc ia m i  n a  G ó rn y m  
Ś lą sk u  z okaz ji  10 lec ia  p o w ro tu  P ia s 
to w sk ie j  dz ie ln icy  do M acierzy.(KARj.

Bohatersk i  czyn s trażaka .
W B orodz ie ju  (pow. n ie św ie sk i  

woj. n o w o g ró d zk ie )  zda rzy ł  s ię  w y p a 
d ek ,  k tó ry  m ia ł  zn iszczyć  dw a  życia , 
g d y b y  n ie  o f ia rność  s ta le  m i e s z k a j ą 
cego  w Hor >dz eju , Jó ze fa  Kao sza

Przez rzek ę  —  po p a la c h  w b i ty c h  
w d n o — przechodziła  18 le tm a  C zes ła 
w ą  K ono p k ó w n a ,  có rk a  kole ja rza .  
N óżka  p a n ie n c e  s ię  o b su n ę ła  i —  
w p a d ła  do w ody .

P a n n a ,  n ie  u m ie ją c a  p ły w a ć ,  tonie .
N a  r a tu n e k  skoczy ł  u czeń  VII oddz. 

s zk o ły  p o w sz e c h n e j  B o les ław  Kozula. 
C h w y c i ł  to n ą c ą  za r ę k ę  i z w y s i łk ie m  
c i ą g n ą ł  czas  jak iś ,  ale  c iężar  by ł  d la  
ch ło p ca  p o n a d  siły , oboje  zaczęli t o 
nąć . Lecz  tu  w ła ś n ie  p rzysz ła  po m o c  
z b a w ie n n a  p. K ap isza—  b ile te ra  s tac j i  
B a ra n o w ic z e ,  b. s t r a ż a k a  II oddz. s t a 
ży  o g n io w e j  w a rsz a w sk ie j .  D zie lny  
ten  cz łow iek  — rzuc ił  s ię  w n u r t  
r zek i  i, a c z k o lw ie k  z t ru d e m ,  w y n ió s ł  
oboje  to n ą c y c h  n a  b rzeg .

Nożyczkami w s e r c e  gospodarza .
D w ó c h  ko leg ó w  m u ra rz y  p rzysz ło  

do p. K az im ie rza  M azu rk iew icza  w  
W a rsz a w ie .

Spędz il i  w eso ło  czas  na  p o g a w ę d c e  
lecz n a d u ż y l i  przy  tej okazji  a lkoho lu . 
W  m ie sz k a n iu  p a n o w a ła  je szcze  j a k a  
t a k a  zgoda , a le  n a  u l icy  różn ice  z d a ń  
zao s trzy ły  się  do teg o  s to p n ia ,  że n a  
ro g u  Sm ocze j i Gęsiej p. J ó z e f  K oro
n o w sk i  u d e rz y ł  od p ro w ad za jąceg o  g o ś  
c ia  g o sp o d a rza  n o ży czk am i w serce .  
J a k  to s ię  s ta ło , że m ia ł  p rzy  sobie  
n o ży czk i  i że zad a ł  cios? —  p. K oro
n o w sk i  w y t łu m a c z y ć  n ie  potrafi .  P a k 
t e m  je s t ,  że ra n a  M az u rk ie w ic za  o k a 
zała  s ię  ś m ie r te ln a .  K ron ik i  u r z ę d u  
ś ledczego  zn a ją  z re sz tą  k r w a w ą  dłoń

że w ła śn ie  d a n y  m a ją te k  najlep ie j  h r a 
b in ie  odpow iada .  N iek tó rzy  z iem ian ie  
n ie  pos iada li  s ię  z rad o śc i .  N a  w y śc i 
g i zaczęli  zap ra szać  „ p e łn o m o c n ik a ” 
do sieb ie , by obe jrza ł  ich  m a ją tk i .  
„ P u łk o w n ik ” p rzy jeżdżał ,  j a d ł  dużo , 
je szcze  w ięcej pił, d a w a ł  so len n e  o- 
b ie tn ice .  D la  s f in a l izo w an ia  je d n a k  i n 
te re su  —  j a k  m ó w ił  — był z m u sz o n y  
w y je c h a ć  do Ł u n iń c a  do p an i  h ra b in y  
i n a  k o sz ta  te j  podróży  żąda ł  k i lk a 
s e t  z ło tych . Z a in te re so w a n i  dziw ili s  ę, 
żo p e łn o m o c n ik  m il jo n e rk i  n ie  m a  na  
podróż, dz iw ili  s  ę ró w n ież  w y so k im  
k o sz to m  tej podróży, a le  o s ta te c z n ie  
k a ż d y  p o ta rg o w aw szy  się  nieco, d a w a ł  
j a k ą ś  za liczkę. P .  „ p u łk o w n ik "  brał,  
co m ó g ł ,  w y d a w a ł  n a w e t  p o k w i to w a 
n ia  i... z n ik a ł .  Późn ie j ,  przy p rzypad -  
k o w e m  sp o tk a n iu ,  w y ja śn ia ł  k ró tko , 
że „ n ie s te ty  h ra b in ie  h ip o te k a  d a n a  
n ie  o d p o w ia d a ."

W  te n  sposób  zostało  ju ż  o s z u k a 
n y c h  k i lk u n a s tu  z ie m ia n  z całej P o l 
ski. P o dobno  je d n a k  p. „ p u łk o w n ik ” 
dalej  u p r a w ia  swój p ro ced e r ,  c h w a lą c  
g o ś c in n o ś ć  nasze j  wsi. Z ia laz ł  też  n a 
ś la d o w c ó w  n a  p row inc ji .  (E  Z.)

p. K o ro n o w sk ieg o :  n ie d a w n o  ten  o b y 
w a te l  o ds iedz ia ł  w y ro k  za zb ro jn y  
n a p a d  n a  p o lic jan ta .

200 z ło tych  na przechowanie .
D o w ła śc ic ie lk i  b u d k i  n a  d w o rc u  

ko le jk i  w ilan o w sk ie j  w  W a rs z a w ie ,  
B ro n is ła w y  R y c z k o w sk ie j  zg łos i ł  s ię  
12-le tn i S ta n i s ł a w  W rześn iew sk i  z p ro ś 
b ą  o z a m ia n ę  b a n k n o tu  s to z ło to w eg o .  
Z a w ro tn a  s u m k a  w r ę k a c h  c h ło p c a  
z a im p o n o w a ła  w ie lce  p. B ro n is ław ie ,  
k tó ra  w ręcz  o św ia d c z y ła  W r z e ś n ie w 
sk ie m u ,  by  p ien iąd ze  te  odda ł  je j  na  
p rz e c h o w a n ie ,  a je ś l i  w d o m u  p o s iad a  
w ięce j ,  to ró w n ie ż  n iecha j  je  p rz y n ie 
sie. R y c z k o w s k a  o b ieca ła  ch ło p c u ,  że 
cod z ien n ie  będz ie  o t r z y m y w a ł  o d p o 
w ie d n ią  porcję  cu k ie rk ó w . S tas io  u leg ł  
s ło d k ie j  p ropozyc ji  i w rę c z y ł  R y c z 
k o w sk ie j  o g ó łe m  200 zł. Gdy ojc iec  
W rz e śn ie w sk ie g o  sp o s t rz e g ł  w sw ej 
k a s ie  b ra k  tej s u m y  —  za in te rpe lo -  
w a ł  sy n a  czy p r z y p a d k ie m  n ie  s k u s i 
ło  go licho?... S ta s io  w y z n a ł  p raw d ę ,  
o p o w ia d a ją c  ca łą  h is to r ję .  R y c z k o w 
s k a  w y p a r ła  się  w sz y s tk ie g o ,  a le  ś w ia d 
k o w ie  zd radz ili  t a j e m n ic ę  „ p rz e c h o w a 
n i a ” p ien iędzy .  S p ra w a  o p a r ła  s ię  o 
sąd ,  k tó ry  ro z w a ż y w sz y  s p ra w ę  R ycz  
ko w ej  u z n a ł  j ą  w in n ą  k ra d z ie ż y  200 
z ło ty ch  i sk a z a ł  za to  n a  2 m ie s ią c e  
w ięz ien ia .  S ą d  o d w o ław czy  z łagodz ił  
t ę  k a rę  do j e d n e g o  m ie s ią c a  w ięz ien ia .  
O s ta tn io  S ąd  N a jw y ższy  o d d a l i ł  s k a r 
g ę  k a s a c y jn ą ,  w o b e c  czego  w y ro k  II 
in s ta n c j i  s ta ł  s ię  p ra w o m o c n y .

Umysłowo chory żeb ra k  w ubraniu 
sk radz ionem  z grobu.

W e w si  M odła, g m . L u ć m ie rz  z a 
t r z y m a n o  ż e b ra k a  w  o sob ie  54 le tn ie 
go  W in c e n te g o  K u b iak a ,  m ie s z k a ń c a  
wsi S la d k ó w . g m . Rogoźno. O gólną  u-  
w a g ę  z w raca ł  fak t ,  iż z c h w ilą  p o ja 
w ien ia  s ię  K u b iak a  o d c z u w a n o  s i lny  
odór t ru p i ,  jak  g d y b y  ro z k ła d a ją c y c h  
s ię  g d z ie ś  w pob liżu  zw łok  lu d zk ich .  
Ż e b ra k  u b r a n y  by ł  w  d o ść  p rzyzw oi-  
cie w y g lą d a ją c y  g a rn i tu r ,  k tó re g o  j e 
d y n ą  w a d ą  były  l iczne, n ieo k reś fo n e-  
go  k o lo ru ,  p la m y .  J e d n o c z e ś n ie  s k o n 
s ta to w a n o ,  iż j e d e n  z n ieb o szczy k ó w , 
p o c h o w a n y  n a  p o b l isk im  c m e n ta rz u  
je szcze  w  ro k u  u b ie g ły m ,  zos ta ł  o d 
g rz e b a n y  i c a łk o w ic ie  o g o łocony  z o- 
dz ieży . O w y p a d k u  s p ro fa n o w a n ia  g r o 
bu  p o w ia d o m io n o  n iezw ło czn ie  p o s te 
r u n e k  p o l icy jn y  w  g m in ie  L u ćm ie rz ,  
d o k ą d  ró w n ież  sk ie ro w a n y  zos ta ł  r ó w 
n ież  K u b iak .  W  czas ie  b ad an ia ,  p o s te 
r u n k o w y  z a p y ta ł  ż e b ra k a ,  od k o g o  o- 
t r z y m a ł  w z g lę d n ie  p rz y z w o i ty  g a r n i 
tu r ,  w ó w czas  K u b ia k  bez n a m y s łu  o- 
św iad czy ł ,  iż zna  m ie jsce ,  g d z ie  j e s t  
dużo  u b ra ń ,  n ik o m u  n ie p o t r z e b n y c h  i 
bez  ż a d n y c h  s k r u p u łó w  zap ro w ad z i ł  
p o l ic jan tó w  n a  c m e n ta rz .  K u b ia k a

p rz e k a z an o  do dyspozyc ji  sęd z ieg o  
ś ledczego , j a k k o lw ie k  pode jrzew ano*  
iż n ie  j e s t  on w p e łn i  w ład z  u m y s ło 
w y ch .  J a k  u s ta lo n o ,  K u b ia k  był już  w 
ro k u  u b ie g ły m  z a t r z y m a n y  za  k ra d z ie 
że, d o k o n y w a n e  przy  ro z k o p y w a n iu  
g ro b ó w , lecz  ja k o  n ie p o c z y ta ln eg o  w y 
p u szczan o  g o  n a  w olność . Należy o- 
czek iw ać ,  iż ty m  ra z e m  n ieszczęś l iw y  
będzie  w reszc ie  u m ie sz c z o n y  w odpo
w ie d n im  zak ład z ie  i p o d d a n y  le czen iu -

ZE ŚWIATA.
Największy  w święc ie  g lobus  

księżyca.
A stro lo g  a u s t r a l s k i ,  W ilk in s ,  u k o ń  

czył n ie d a w n o  b u d o w ę  o lb rzy m ieg o  
g lo b u s a  k s iężyca ,  k tó ra  t rw a ła  aż 14 
la t.  N h g lo b u s ie  są  u m ie sz c z o n e  w s z y s t 
k ie  fa l is to śc i  p o w ie rzch n i  k s ięży ca ,  
z a u w ażo n e  zap o m o cą  n a jw ię k sz y c h  
te le skopów .

G lobus  W ilk in sa  jes t  n a jw ię k s z y m  
n a  św iec ie ,  bo ś re d n ic a  jego  w yn o s i  
5 m tr .  D o ty c h c z a s  n a jw ię k sz y  by ł 
g lo b u s  k s ięży ca ,  sp o rząd zo n y  przez 
A n g l ik a ,  o ś re d n ic y  i  m tr .  80 cm .

W ilk in s  b u d o w ę  g lo b u sa  u w a ż a  
za cel sw e g o  życia. W s z y s tk ie  o b se r -  
wacje , p o czy n io n e  p rzez  a s t ro n o m ó w  
ś w ia ta  ca łego , są  u w z g lę d n io n e  na 
n o w y m  g lo b u s ie .  W i lk in s  za m ie rz a  
sp rzed ać  swój g lo b u s  rządow i a u s t r a 
l i j sk ie m u .

Cs us łyszymy dziś  p rzez  Radjo?
W A R SZ A W A  29 czerwca.

10.00 Tr. Mszy polowej oraz defilada z o-  
kazji święta pułku Radjotechn.

11.05 Odczyt.
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., 

hejnał krak.
12.05 Program na dz. bież.
12.10 Urz. Kom. Państw Inst. Met.
12.15 Koncert popularny.
12.55 Feljeton.
13.10 D. c. koncertu.
14.00 W yrób papieru.
14.15 P łyty gromofonowe.
14.30 Słuchowisko.
14.50 P ły ty  gram ofonowe.
15.05 Odczyt rolniczy.
15.25 P łyty  gram ofonowe.
15.40 Pogawędka przyrodnicza.
.15.52 Obrazek dla dzieci najmłodszych.
16.05 Płyty gramofonowe.
16.45 Odczyt.
17.00 Koncert popołudniowy.
18.00 W iadom ości przyjem ne i poż.
18.20 Muzyka taneczna.
19.15 Rozmaitości.
19.35 P łyty  gramofonowe.
19.55 Program na dzień n*st.
20.00 Muzyka lekka.
21.10 Kwadrans literacki.
21.25 U twory dawnych mistrzów.
21.55 Kom. Gł. Wojsk. Stacji Met. dla k o 

munikacji lotniczej.
22.00 W iadomości sportowe.
22.05 Muzyka taneczna.
22.40 W iadomości sportow e z prowincji.
22.50 Muzyka taneczna.

KATOWICE 29 czerwca.
10.00 Msza połow a i defilada z okazji św ię 

ta pułku Radjotelegraf. z W arszawy.
11.15 Odczyt.
11 58 Sygnał czasu z W arsz. hejnał z Kra

kowa.
12 05 Progam na dz. nast.
12.10 Kom. meteorol z Warszawy.
12.15 Poranek m uzyczny  z Łodzi.
12.55 Pogadanka popul. z W a r s z a w y
13.10 D. c. koncertu z Łodzi.
14.00 Odczyt z W arszawy.
14.15 Koncert orkiestry cygańskiej.
14.30 Słuchowisko z W arszawy.
14.50 D. c. koncertu.
15.05 Bajeczki cioci Heli dla dzieci.
15.20 19. c. koncertu.
15 40 Transmisja z W arszaw y
16.05 D. c. koncertu.
16.40 Skrzynka pocztowa.
17.00 Koncert popoł. z W arszawy.
18.00 Odczyt.
18.20 Muzyka taneczna.
19.15 Rozmaitości.
19.25 Program na dzień nast.
19.30 Kom. Zw. M łodzieży Polskiej.
19.35 Interm ezzo m uzyczne.
20 00 Transmisja z W arszawy.
22.00 Komunikaty sportowe.
22.10 Muzyka taneczna.
22.40 W iadom ości sportowe.
22.50 Skrzynka pocztowa.

NOW OOTW ORZOHA

n i K L O w n i n  i s z u E J S o w n i n
u l. M iro w sk a  3 4  (obok Elekt rowni ) .

Przy jm u je  do n ik low ania  w sze lk ieg o  r o d z a 
ju m e ta le  o r a z  do  sz w e jso w a n ia ,  po ce -  

_________ nach  b a rd z o  p rz y s tę p n y c h .  3/2

loGh -° 1*° y  *£ w iez ,z  w  tekście i za tekstem  30 gr., — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc Drobne ogło-
10 gr za wyraz. N ajm niejsze 1 zł. — Bezrobotni i poszu kajm y pracy korzystają z JO proc. ulgi przy zam ieszczaniu ogłoszeń  drobnych. — W szelk ie  komunikaty zrzeszeń  

___________________  1 kulturalno-o^'* i At o  w  yck umieszczane są bezpłatnie

R e d a k to r  n a c z e ln y  i o d p o w ied z ia ip y :  RYSZARD SCHMIDT.

D /u k . - i .  iąck l, ci. fcajśi?. M w ji l u t y  N i. 68. Tbi. 80 i 7-j»»
8W y d a w c a :  Spółdzielnia Drukarsko-Wydawnicza „PRASA" w Częstochowie.


